
M  82. Kraków 10 Kwietnia. —  Środa.
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie, w yjąw szy niedziele i święta.
' C ena:

W KRAKOWIE m iesięczna 5 z ł  p.; k w a rta ln a  I ł  z ło t  nnluL 
m oneta. ” $

W KRAJU kw artalna razem z p rzesy łką pocztowa 4 * iP .... 
kr. m. k. * 40

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje sie w biurze Ezpedycyi C z a s u  przy r m r „  a  

pańskiej ulicy N r .  369. } *»*«*«-
Pieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie poczta w prost d h'

Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie-' P r m ,  a
p ien iądze  en^ i e r a c yjn e

Depesza telegraficzna.
P a r y ż  6  kwietnia godzina 8  wieczorem W  Izbie 

praw odaw cze j ukonczono pow tdrna  dysk„sv» 
wem o deportacyi. *  ̂ nad Pra_

W ie d e ń  8  kwietnia. Ostatnie Snra,. ,„„  i • ■ 
kowe podaje następujące w ypadk i-
p . ę » M Si« do,3 1 i, i  1 4 ,9 9 * .Vfr. X  w T i's? s%tm$srj?2%i: "i?*****#*
najwięcej z w ra c a ją  na siebie uwao-e H Ie, P '^ynyp 
Summa forszusdw  na papiery  p a l i w a  " ° T

IMI.. d . £ , < 4 * *  *tr. ( .  IdwSSg-XyS) C> j z»rn-'an0-
m erow now azy przykrego w rażenia .  ioL ;.. I s z ty  wiadomości .o skoncentrowaniu wielkich s i ł

w  Królestw ie Polskiem , nowa więc ztąd niespokoi- 
nosć, tysiące wn.oskow i domysłów: że Rosytt chJe 
u trzym ać pow agę  sw ą  w  Niemczech. M ów ią  zaś-  
ponieważ polityka rossy jska  zaw sze  tajemnicza a wv 
rachow ana, dopiero w tedy  s ie odzyw a kiedy c /y n  ma* 
poprzeć je j  s łow o  dlatego te ogromne armie w  K ró ­
lestwie i na południu nie są  bez znaczenia. U trzy ­
mują w ięc ,  że wojna z T ureyą  nieochybn.-; nasłani 
mimo to , iz sp raw a  wychodźców ' już 'n iem al zał-i ’
c o fn ą ć ’sfe6 Z T f *  7‘ K s i^ tw  Naddunaj śfcićb

‘ ‘ ■ y- P ow iad a ją  t a k ż e ,  że Rossyanie

B»k 1850.
Przyjm ują  się

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkie 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, h a n d l ó w r ° d z a J a -

rolnicze itp. '  We- Przem ysłow o
UWIADOM IENIA tyczące sic sprzedaży, kunna j  ■

;  , . ’ " Zlerżaw  itp^  a  o p l a t ą  p
od w iersza petytewego za jednorazowe umieszczenie 

groszy następne po 3 grosze. po 8
L i s t y

m e frankow ane nie p rzy jm u ją  s ie , wyjąwszy od sta łych  
lub znanych korespondentów. J

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

» l 0 f j 0  b) f»

w i l l l e ' T w e t  PP
nod wzMe 'em V *  M ”nachium, które jednak

—  K a rd y n a ł  naj g ° r s*ej s ł a w y  używ ają.
• . i,- | książę 8 chw arzenberg  nie chce przy­
j ą ć  arcyb.skups w a  p ragsk iego ,  z powodu zby -  
cznych w Czechach nrzeić/. „ t . t  i-„ y
testantyzm. Pr/e,8Ć z katolicyzmu na p ro -

W ie d e ń  7  kwietnia. ( K . )  P rz e z  czas niejaki cisza 
zupe łna  w  W iedniu. Politykom tutejszym zabrak ło  
przedmiotu do rozpraw ; natomiast dzienniki z wielka 
gorliwością zajmują .się s p ra w a  niemiecka,

... ~ 7 a. z ł r .  wiecei l
m erow now azy przykrego w rażen ia  ' v,yPCJJ
p łakano  pomnożenie asygnacyj w’̂ k l c T 'T t £
tern więcej godne jest uw agi, iż  n rzL  * ’ ■
pretensyi banku do państw a  do dalekió; umorzei),(;
zostaje odroczonem. Pretensye rzecz on p1 Przy 8zfoscl
d łu g  ostatniego w ykazu  3 9  4 2 ‘1 6 i l  i "  y noszą  w e -
ó , 3 0 6 ,9 5 ó  m n ie j f  kMr.
now a pozyczka w nadw yżce  3  V t l  t> in  • 1 j , ,
kontrybucyą w  ilości 6 8 0 , 0 0 0  z ł r . ’ m. k ' s '  a 

— W edle ostatnich wiadomości z B o ś n i i ,  pow stań­
cy Ig o  b. m. bez żadnego krwi rozlewu zajęli zamek 
B uzim , gdy  rezydu jący  tamże D erv is-bey , syn M u -  
tuzeliina A rnau tow icza , u jrzaw szy  przen iagającą  s i łę  
(o k o ło  1 0 0 0  ludzi), k a z a ł  powstańcom bramy otwo­
rzyć  i do zamku wpuścić. 2 go D erw is-b ey  w yniósł 
s ię z B u z im a  u o B a re ;  dowódzca powstańców A le -K e -  
dicz pozwolił mu zabrać  z sobą c a ły  majątek ruchomy 
mianowicie wielkie zapasy  z b o ża ,  które na 2 0 0  
koniach w yw ióz ł .  Jak ie  są  dalsze plany powstańców  
niewiadomo. >

—  Korespon ze S ta m b u łu ,  umieszczona w  dzien­
niku O ester . C o rresponden t donosi: że  jen. Dembiń­
ski 2 0  marca p rz y b y ł  do B russy , gdzie oczekiwano
jedyn ie  przyjazrnejszei nnru ..i,., i>.,  ,
c liodżców p r z e p r o w ;

n, a i a o b s a  d  J; ‘ in i • t a k * e , ^  Rossyanie
kie w k ro rz » ,C| 9-v,a 1 W ęg ry ,  a wojska aus try jac -  
z chęeia z r ź o k łb y 1"''*'* P;iP,>S!kl>£ ° , gdyż  Ojciec ś. 
m u tylko A u s t rv i  r, J 'a n c u s k i e j , gdyby

, .  vWjCKI W It IIO
jedyn ie  przyjazm ejszej pory, aby c a ły  transport w y ­
chodźców  przeprow adzić  do Kutahii. P o g ło sk a  z a ­
tem o przybyciu je n e ra ła  do A ten ,  i odpłynięciu jego 
do Malty, okazuje się fa łszy w ą . P a row iec  „Tairi 
B ahri“ w iozący Bema i w szystk ich  innych renegatów 
do A leksandry i ,  z a trzym ał się 9go marca w  porcie 
w ysp y  R hodus ,  gdzie zaopa trzyw szy  się w  węgle 
o d p ły n ą ł  w  dalszą drogę. W ychodźcy  bvli ścisłe 
s trzeżen i;  dozwolono im w praw dzie  w ysiąść  iia brzeg 
ale niedopuszczano, aby się oddalali luf) z kimkol­
wiek wchodzili w  styczności. F re g a ta  „F a s t -u l la h “ 
p rzew ożącą  wychodźców legii w ło sk ie j ,  z Gallinoli 
do w yspy  Sardynii:  l o g o  m arca p rz e b y ła  ciaśnine 
Dardanellów. 2 7  t. m. p rz y b y ł  do S tam bułu  p ie rw szy  w  
tym roku parostatek Lloydu z Galaczu; tak wiec bezno- 
średnie zw iązki między Wiedniem a Stam bułem , Duna­
jem, są  przywrócone.

—- Minister handlu i robot publ. za najw. pozw o­
leniem , w yzn aczył nagrodę 2 0 ,0 0 0  dukatów temu 
ktoby podał pr°Jekt lokomotywy, któraby posłużyć  
mogła do bezpiecznego, regularnego, a «arazem  o -  
szczędnego prowadzenia pociągów na kolei żelaznej 
idącej przez Simmering. ^

—  Constit. B latt donosi v. Innsprucka 2  b. m. W  tych  
dniach odchodzi stąd kilka bateryj do Voralbergu. 
Z a p ew n ia ją , ze  c a ły  korpus armii zebrany w  Tyrolu 
i Voralbergu otrzym ał rozkaz go tow ości do m arszu- 
ma on stanąć obozem  w  p ołudniow ych  Niemczech ’

— Coraz więcej s i ły  nabiera tu przekonanie 'że 
A u s t ry a ,  w yczerpaw szy  w szystk ie  środki przeciw  
parlamentowi erlurckiem u, teraz chce sk rzy żo w ać  
zam iary  berlińskiego g ab inen tu , zw ołaniem  kongre-  
c'" europejskiego w  Lipsku lub D reźnie , dla za .ła-

ipn ;« niemieckich. W  tvm celu

ofiarowaf ti- ' 'A£*fior-
jednakże z wyjątkiem dom ysłów ^'K sięsL aclf'N a.U  
dunajskich, wcale im niewierze. Polityka rossvjska  
jest  znana, chce ona Turcyi odebrać wszelki w n łv w  
w  Księstwach. Dzisiejszy zamęt w  Europie trudno 
sci finansowe w,elu państw, zawikłania w e Francyi
i w  N ie m c z e c h ,  p o d a j ą  B o s s y  i w y b r n ą  ,y j„  . -  -  j  W .„v  w n r y w
wykonania sw ego  p lanu, gdy Anglia mimo sw ej o l-  nie n o /o s ta f  . r ó .w , |
brzymiej m arynarki,  w  połączeniu z P o r ta ,  Rossyi że  już w id y ir lf  ° CU> J^kosm y p rz y k ła d y  tego
n* tądz.e s ta łym  skutecznego oporu postawić niemoże. a " , . . _  S

sp raw o zd an ie  bankowe z miesiaca marca, n r z y -

ż S et ? r -Wi I r a.zen ie ; wi,lzil"y  'chw alebna  d 'a - 
znosć tego instytutu do w yp łacen ia  sie z d łu g u ?  ilość
banknotów co miesiąc się zmniejsza, srebro powoli

n o E  u n a d e k T T 6' W Przeszf.V«> Uście do­nos łe m , upadek banku pochodzi jedynie z ogromne­
go długu, rządow ego, którego w ypłaty  tak prędko 
spodziewać się niemożna. W  s p / a L z i n i u  d S  ? 
szem 3  /„ papierów widzimy w  kassach bankowych

w . fl« v (rn flfń » r r,^ ’ ____ ..  i . .

s /v£  nie chce, j a k  tylko absolutnego, f e u d a ln o -p is tv -  
Vamiar? ^ 0 C*,.e®tvva pruskiego, chętnie podaje reke  
s te r  Hassen°flJJ -m ’• kt(ireS° organ uchodzi mini- 
d a row any  p AuS \ * wieżo '■ P e te rsbu rga  po cesarsku u -  
naszej b e r l iń sk i^  T r  „CZJ,teLlnika do korespondencyi 
sp raw a  niemiecka i w ykazu je  trudności, w  ja k ie
A .  ł i" ^  p t e r w S Z  8,5 , i
Gerlacha i S tah la  a « g  . zvvy;cięstwa stronnictwa 
rych pp. M anteuffel i koncesyG do k to -

w ażn ie jsza ,  nie zo-odził-i i ’ Co
berlińskiego, k .e c e ś y ą  r f i t l "
gmęcie wojny lub pokoju będzie i a l e ż a ł o  do ca łe j  
Rzeszy, ub liża ła  pojęciu państw a  zw iązkow ego , cho-

ffniźnveil0" 1 rć KPOZOrna'  j eS° egzystencyą i P ru sy  od 
r  n iebezpieczeństw  z a s ła n ia ła .  W idoczna

rv  Ho f  pruski dosze(,ł  do tego punktu, k tó -
] ;  l. ,,. " l,z o zn aczy ł  oddaw na o s ta tn ią  g ra n icą

oó‘Ct. że  w  sp raw ie  niemieckiej nas ta ła  chwila 
przes ilen ia ,  a może i zwrotu. Gdzie szukać temu 
przyczyn  . N aprzód  w  niekonsekw e n c y i  gabinetu p ru ­
skiego, powtóre w  niebezpieczeństwach o taczających  
P ru sy  od północy i południa. Nota oddana p rzez  
p o s ła  rosyjskiego gabinetowi berlińskiemu, eners jcz  
me dow odź,,  ze tylko  P ru s y  są  temu winny, iż z a ­
wieszenie brom z D am a dotrzvrnanćm V  ,
pokój ostatecznie zaw a r ty ,  ż e 'n ie  s ia ło  -Z° S n°’ -an ‘ 
czeiiia cesarza, iżby  duński  L ł  s ,a fo .s '§  wedle ż y -  
przez w ła d z ę  cen tra ln i  • łnomocmk pan Biilow 
rzuca ,rahińem„ : v  a  p r f-vJ ^ t)’n' zo s ta ł .  C esarz  w y -  

’ , z ,nie dz ia f a ł  w e d łu g  rossyjskich

cając z podróży sw o j t j  p ^ B U l o T U a w i a ł s ^  w Ł  
i a L f  P*ne"'i P r .".H0sdle i"  ' w H anow erze  z  panem 
S K S i i  l™ 2 iei,. s.lr«")' Przemożny w p ł y w 'p a n a

ridz ieU ° WOC"’ Jakos,I>y p rz y k ła d y  tego mo- 

dziennik , p o w z ią ł  na siebie , p,sze teri

1 miIi0B,iw , asygn atów  za ś  w ęg iersk ich
w y n  bank h "  Przypis jić nal(:z -v operacyom banko w j m ,  bank bowiem eskomptuje tylko assyp-natami

gnrt“ hpeT , e r r "
wiecći w  k anknot-v w p ły w a ją c e  od d łużn ików  już
iest nozhkrć -S n i  g<lyż staraniem banku
w szvslk ie  ?  Sl<? 0 l,e oi(,żności assygnatów , a ściągnąć
raz  rzads-i ba,lk.noty» ktore »eż w  W iedniu co­raz  rzadszenn się staja.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .
do na?no,nVa ? •kw:!etnia-.I N Pan w przychyleniu się 
A n t o r Ł  Mnmej'SZ? .  pnisb-I’ vTyd">dźcy Polskiego 
w a j ą S  M j^o w sk ieg o  obecme w Paryżu  przeby- 
cić do f  d1111 ,wieJ dozwohć mu raczy ł pow ró-
S o n t u 0 eS'" "  bf *  nw rócenia A  , M

N d  go  na rzecz  skarbu majatku.
ka k r o W  " na P .^f'dstaw ienie JO . k sięcia  nam iestni-
dwice B 'Va’ Ilaj-",,PoS,Chviej ra c z y f Pani E u -
w  d e n a r i ? "  '01’ w d o w !e P° ‘S ło n k u  rady  państw a  
R o ż n ie n f  C,e Spraw krolestvvib Jene ra le  ja zd y
męża s łu ż h ’ P ''/CZ WS5glą1d na 5 5 -lefnią zm arłego  jej 
czińe Pensyą w  ilości rs. 4 0 3 3  kop. 4 6  ro -

:Kie, zrom ła niezmierne wrazemo g ł0 -
j ze  przeciw  zwyczajom  dyplomatycznym roze­

słano ją do w szystkich komendantów wojsk w e W ło ­
szech. Nota owa podniosła bardzo wojowniczość  
ducha w kwaterze jeneralnej hr. Radeckiego.

—  W ykaz urzędowy listy urodzeń w tutejszem  
mieście, smutne daje wyobrażenie o jego moralności.

tajny r a d ^ p !  m?ŚC‘ ,owarz-';?y w  tej podróży jV. 
czncM JO t- ? ,J?8 ,ew |cz, dyrektor kancelaryi przybo-

iej J U - k sięc ia  namiestnika. J p A
I W o f i  N IE M C Y .
Europie Czasach czynność rozwijana po całej
Niemcy.’ R l '  - petersburgski w y łą CJ5ni-e zw rócjp 
—  y .. v °d roże  i konfereneye ksi,...:.. e — »„i._

nie tyle jem u sam em u, ile j e ^ o kU’re 
zaszczy tu .“ Tu porów nyw a ten dziennik f o s ł a ° r o -  
syjskiego z faktorem hotelu, który w  chwili w y s ia d a ­
nia podróżnych, s ta ra  się ich dla swego gospodarza  
zw erb o w ać .  „Ten los sp o tk a ł  nieszczęśliwych dep u -  
owanych parlamentu erfurckiego; widzieli sie oni

ks?ażeiT n f ^ end.0rPcni ’ kt(ir.v k a z a ł  p ew n a  liczbę 
d r o k o w a ć 7  i rjap isem : ro zm y ś la n ia  w  Berlinie w y -  
i ru k o u a c  ) takow e im w  Erfu rc ie  doręczyć. Treść

d z i e V ^ laZaden  hotel ^  " as t^Pny ch ł o w a c h  opow ie- 
wróćcie ”tai„, a  d t S n . S
tło  i opał g r a t i s ; biada w am , jeźli zajedziecie pod 
pruską konstytucyą, albo pod niemiecka jedność- ~  
W zgardźcie temi jednoczycielam i, powstańcie przeciw  
nim śm iało, a rosyjskie bagnety dojdą w as w szędzie  
i pójdą za wami.“

„Chociaż to śmiesznie brzmieć może, pow iada sp ra ­
w o zd aw ca  D a y ly -N e w s , zaw sze  to je s t  p raw d ą .— 
le g o  rodzaju  p rzys ług i  w y św iad cza ją  Niemcom d y -  
ploinatyczni ajenci rosyjscy. P a n  Gorczakow jedz ie  
do a z tu t tg a rd u ,  gdzie  na prędce dyktuje mowę kró­
lew ską  i z a ra z  w siada  do powozu, aby w  F rankfur­
cie biednych komisarzy jednym  „coup d’autorite“ zmu­
sić do rozs trzygn ięc ia  sp ra w y  duńskiej. P an  M e y e n -  
dorl będący  w  Berlinie wielmożnym panem, którego 
lord W estm oreland s łu ch a  we wszystkiem, bądź co 
bądź, m us ia ł  panow ać  w  Erfurcie. W idzieliśmy j a_ 
kich środków  do tego u ży w a , a musimy p rzy zn ać  
ze nie ma lepszej drogi, aby parlamentowi e r fu rck ie -  
mu dodać życia, otoczyś g°  popularnością, j a k 
groz iw szy  mu 2 0 0 ,0 0 0  ludźmi. Gdybyśm y bvli 'in 
ciętemi demokratami, nie moglibyśmy Czego innen-ń 
pragnąć; gdybyśmy sprzyjali rewolucyi m>hv 
bardziej nie cieszyło, j a k  zn iszczenie  p ań s tw a  z w i i -  
zkowego przez R osyą :  bo p ierw szym  term w v ń» l i "  
rezultatem byłoby przerzucenie  Sie s t r o S t ^ k
stvtucvinego w  obięcia party j r p u - ‘i ■ ■ t? 
c z y n y  f r a n c u z k ic h  k o n s e r w a t v ^ °lucy in.eJ* 
i Tocijuevillow, jeśli nie do S HaW. Z,nas' ^  I)u,fl’r<ivv' 

nxvvnaimiei dn 7 Poc*dania się socyahstom,
  na

pozostafv bo^*uf Ci .1 KontPre,lt;^*' księcia Gorczakowa i l o c - ą u i . . , , n uo nnj j -  . - .. ,
cnego zw iazk,, i " ;  W prawdzje w  obozie półno- to przynajmiej do zw ią z ku / n t i
Jenie r o .  • w Erfurcie nastąpiło w ielkie rnzdwn- noty znajdą w  ca łych  ”v  . ^ezeP r o s y j s k i e
samej I z b v ni^ .d z -v  k r ó iem  a Iz b ą ,  (| ru iii r a z  w 'j>on ie  wtedy stronnictwo G ag e i-n aT T  powoine o c  "', °

J iPJ j g d y  stronnipfvi'O  i i l lr ih e n  i • 11 > i>n {p /tvno ^  ^ ‘1 i Auprswaldfl będ/ic  nu&~9 s lronn*ctwo unraprusk ie ,  ktore n i -  | ło  je d y n ą  podporę w  ludzie. A  n ie ty lk o  to stronni-
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ctwo, ale i rząd pruski będzie musiał oglądać się 
w  tę stronę skąd może spodziewać się narodowego 
wsparcia.* Nie przeczymy, że dwór jes t  od tego da­
leki, że króla porywa febra na wspomnienie roku 
4 8 4 8 ;  ale są konieczności, którym królowie, mimo 
całego konserwatyzmu, poddać się muszą; bo budo­
w a Prus, jako naczelnika czyli jednej części Niemiec, 
czy też przewodnika ca ły ch ,  opiera się jedynie na 
stronnictwie libęralnem, chociaż umiarkowanem. Cho­
dzi tylko o to , czy Prusy będą miały siłę pojse po 
tej drodze stopniowo i roztropnie; czy l rusy będą 
miały siłę  podnieść jeszcze raz chorąg iew , którą 
król uchwycił w  roku 1 8 4 8 ,  i którą zanadto wcze­
śnie ze szkoda Niemiec porzucił; czy też jeśli Prusy 
dzieła teoo sie w yrzekną ,  lud niemiecki na innej drodze 
i w innem stronnictwie będzie zmuszony szukać einan-
cypacyi." . . .

’C z y t a m y  w  hazecie Auysburgskiej: „List z  nad
granicy Polski z dnia 2 8  marca potwierdza wieści o 
zbieraniu się ogromnej liczby wojska w Polsce. Sprze­
czne wiadomości krzyżują się : na kogo te kolumny 
mają być wysłfuie. Czy na Turcyą, czy też na Prusy.

„Pokazuje s ię ,  że cesarz zarówno nad Dunajem 
jak  i nad Odrą groźne chce zająć stanowisko. P ier­
w szy  i óty korpus armii, pod Riidigerem i Paniuty- 
nem , ja k  niemniej dywizya Grabego z 3go korpusu 
armii, stoi tuż nad granicą pruską z nieliczną w pra­
wdzie kaw aleryą , ale 20() dzia łow ą artyleryą. Re­
s z t a  w o j s k  z  nieliczną masą jazdy , w  ostatnich ty­
godniach m ia ła  się zebrać na W o ł y n i u ,  co podobno  
zapowiada w ypraw ę ku Dunajowi.

Niezgoda państw niemieckich, wycieńczenie Francyi,

mysi, Której r ran ey a  mimo r
święcić musiała panowanie nad światem. Miałazby 
R ossya, której c a ła  Europa nie ufa, a połowa nie­
nawidzi, w dopięciu tego celu być szczęśliwszą : al­
bo czyliż niemieckie dynastye widzą zbawienie w tym 
opłakanym środku, iżby Niemcy znowu s ta ły  się po­
lem europejskiej wojny. Dawniejsza walka republi- 
kanizmu z absolutyzmem, liczbę dynastyi niemieckich 
ze 1 0 0  do 3 0  zmniejszyła; wieleż się ich zostanie 
po przyszłym boju? a cóż powie historya o niemcach 
jeśli te los swój znowu obcych sądowi powierzą?

Jeżeli wszystkie niemieckie dzienniki, w szyscy nie­
mieccy reprezentanci zapominając o swojej niezgo­
dzie, nie zaprotestują przeciwko wszelkiemu obcemu 
m ięsza n iu  s i ę ,  to d o w i o d ą ,  z e  n ie w a r c i  tej w o ln o ś c i ,  
dyskusyi i d ruku, że godni s ą  jeszcze knota . «>'»y 
teraz w Berlinie i Wiedniu nic innego nie czytano, 
jak  tylko ostatnie tomy Thiersa /  lis lory i cesarstwa, 
gdzie wyłożone są  Francuzko-Rosyjskie plany po­
działu Europy i listy Gentza po bitwie pod A ustcr- 
lic, w których wypisane s łow a Rosyjskich magnatów 
o A ustry i,  Prusiech i Niemczech: „Dosyć mi, w oła  
Gentz, rzucić tylko w źrok na przyszłość, abym z prze­
strachu zanicmiał. Z  jakąże oni dumą mówili o Niem­
czech, jakby o potępionym kaw ału  ziemi, gdzie tyl­
ko rodzą się sami zdrajcy i niedołęgi. W ie m  o tern, 
że i dziś* jeszcze godności Niemca nie manty, w szak­
że nad ten. pracowali nasi królowie: ale jez  1, się raz 
kto dowie, ezćm są  dla nas Rosyan.e; jezeh ktoś przez 
dw a miesiące by ł  świadkiem, ze mimo dzielności ich 
wojsk, nie "mogli podołać Francuzom, ze spraw ę na­
szą pogorszyli zamiast polepszyć; jeźli się jeszcze 
słyszy  w zgardę od tych, którzy nas ani razu nie 
wyratowali,  — to człowiek czuje się bardzo nikcze­
mnym."

Czy dużo s łów  trzobaby zmienić z lego okresu, 
chcąc go zastosować j lo  dzisiejszego położenia. A 
przecież Rosyanom nie moźem za z łe  brać ich dumy. 
Jak żeż  oni wiele pracowali w  c z a s i e  pokoju w swych 
warsztatach złotych i s reb rnych , w portach i w ar­
sztatach okrętowych; i z jak ąż  dumą mogą spojrzeć 
na swoje c z y n y  wojenne trzech ostatnich dziesiątków 
lat podczas których Niemcy zawsze pełne nadziei 
w  r. 1 8 1 3  1 8 3 0  i 1 8 4 8  ani na krok nie postąpiły. 
Uśmiech Rosyi i szyderstwo Anglii, to dla nas naj­
surowsza kara.

B er l in  5 kwietnia. Chodzą w ieśc i , że Prusy  w in­
teresach materyalnych mają 'zam iar wystąpić prze­
ciwko w pływ ow i Austryi i usiłowania jej sparali­
żować. Rząd chce zw ołać  kongres państw należą­
cych do związku celnego, aby przeprowadzić zmia- 
ny odpowiednie w systemftcie celnym minnow i ci e 
Co do towarów kolonialnych. Ministeryum ju ż  plan 
ten za tw ie rdz iło , nie możnft mu odmówić pewnej z rę­
czności; nie dość bowiem, ze psuje austrvackie z a -  
"u'‘r y, ale ca łe  niemal Niemcy w dawnym handlowym 
jednoczy stosunku. .................

njk Gassenpflug ma coraz jawniej jako przeci

jęcie konstytucyi en bloc i zapytanie gabinetu wzglę­
dem prawa rozstrzygnienia o prawie względem woj­
ny lub, pokoju, bardzo wyraźnie w  dzienikach w szy­
stkich spostrzegać się daje. Ju ż  nie czytamy tych 
rozpraw samochwalczych, już wszystkie dzienniki 
przyznają , że w głównych kwestyach nie podobna 
będzie uniknąć sporu między parlamentem i rządami. 
Szczególniej deputowani państw pomniejszych, wyro­
bili w sobie systematyczną opozycyą,

tli wybrani, bo było 14 wyborców, a między tenu 
,'óch tylko Polaków. W ybrani zostali Schmiickert,

wnik państwa związkowego w ystępow ać; nie z a -  
długo usłysZyn,y zapewne o usunięciu się doktor­
skiej Hessyi 0(i związku pruskiego. S łychać  także, 

drobne księstw0 Schaumburg-Lippe, ’zamierza ze 
zw iązku wystąpić. e r  >

— Jen. Radowitz zostaje w Erfurcie, w jego miej­
sce na członka komisyi Frankfurtskiej ma być mia­
nowany jen. Peucker.

Ostatnia uchw ała  er iurcka, k tórą  od rzu con o  przy­

stali 
dw
Voigts-R eetz i Schleinitz.

+  B e r l i n  5 kwietnia. Położenie parlamentu erfurtskiego w obec 
rady zawiadowczej reprezentującej państwa związkowe, staje się 
co,dzień krytyczniejsze. Wspomniałem w przeszłej korespondencyi 
o konflikcie, który zaszedł między niemi względem warunków, pod 
jakiemi llada żąda rozpoczęcia rewizyi projektu konstytucyjnego. 
V\redle najnowszych doniesień konflikt ten w taki sposób załatwio­
ny, że wydziały rewizyjne porzuciwszy pierwotny zamiar uczy­
nienia wniosku o przyjęcie całego projektu en bloc przed rewizyą. 
ogranicza sie na przedstawieniu w plcnarnem posiedzeniu tegoż pro­
jektu w kształcie takim, w jakim przez wydziały do publicznej 
dyskussyi bodzie przygotowanym. Ponieważ i Rada zawiadowcza, 
zniósłszy się podczas świąt z rządem pruskim w Berlinie, posta­
nowiła oświadczyć się za bezpośrednią rewizyą; po usunięciu rze­
czonej kolizyi, losy projektu oraz i unii zależeć będą od wniosków, 
z jakiemi parlament w ciągu rewizyi wystąpi. Większość,  która 
składa się z znacznej części koryfeuszów byłego frankfurtskiego 
parlamentu, i późniejszego zgromadzenia wU otl ia ,  postanowiła, ile 
możności, trzymać się pierwotnego projektu konstytucyi 26 moja, 
mianowicie bronić podstawy jego ogólno-niemieckićj, jako punktu 
wyjścia i zarodu do przyszłej organizacji całego niemieckiego pań­
stwa. r

Ale to właśnie jest  najdrażliwsza i najniebezpieczniejsza strona 
konstytucyi 26 maja, tak w obec resztj’ Niemiec jak  w obec państw 
europejskich. Itzad więc pruski,  jako naczelnik związku, głównie 
za jego skutki odpowiedzialny, straszony ciągle to projektami i 
protestacyami państw niemieckich poza-związkowych, to groźnemi 
notami dworów zagranicznych, nie t j łko  już dodał do pierwotnego 
projektu konstytucyi akt addycyonalny, zmieniający ją  zasadniczo, i 
nazwisko państwa niemieckiego związkowego zmieniał na nazwę 
u n ii n iem ieck ie j,  a le , jak poprzednio już doniosłem, zażądał przez 
rado zawiadowcza od wydziałów parlamentu wyrzucenia z proje­
ktu tytułu praw najważniejszego, tj. tak zwanych GrundrccIUe, 
„ a k o ś ie o , r,~ U.,... 3  U. .... t » . t  p » r l.m .» U .w i , k tó ry  dotijd W W y-

działowycli sessyacli się zbiera, oświadczyć: że praw o pokoju  i 
w o jn y , które unii pierwotnym projektem i aktem dodatkowym, cho­
ciaż już w wickszem ograniczeniu, b j ło  zaręczone, i w tern jesz ­
cze ograniczeniu musi być zmodyfikowane, albo raczej zupełnie przy 
rewizyi opuszczone, jako należące prawnie do obszerniejszego  nie­
mieckiego związku. Nic trudno się domyśleć, co pod tym obszer­
niejszym związkiem rozumieć. Jcstto dawny Bundestag niemieckiej 
rzeszy z roku 1815. Członek rady zawiadowczćj , Carlowitz, czy­
niąc powyższą rzecz w wydziale rewizyjnym Izby wyższej,  zw ra­
cał  uwagę zdumionych reprezentantów na groźną postawę państw 
europejskich, które się kategorycznie oświadczyły przeciw pier­
wotnej tendencyi związku, której nigdy przyzwolenia swego nic da­
dzą, a w ostatecznym razie zbrojno przeciw niej wystąpią.

Potrzebaż więcej, aby unią i parlament erfurtski uważać za płód 
poroniony? Bo cóż to pomoże. *e wydziały rewizyjne, w powadze 
swojej ustawodawczej do ży wcg° dotknięte, jed n og łośn ie  w niosek  
pow yis& y o d rzu ciły . Jeżeli parlament1 do woli rządów się nicza- 
stosuje, czeka go los wszystkich dotychczasowych parlamentów 

icckich. Nie myślcie bowiem, aby rząd pruski, dla utrzymania 
i i , na raża ł  na niebezpieczeństwo znaczenie swoje państwa pier­

wszego rzędu, któren j e s t ,  był ■ b'® może bez unii.
Nie wyobrazicie sobie, jak  Przez ten ob'’ót rzeczy w Erfurcie 

potulnymi od razu stali się tutejsi hegemoni niemieccy. Spadły 
im rogi, na które wziąść chcieli całe Niemcy, a odgrażali się nie 
dawno jeszcze i przeciw Austryi i Rossyi . całej Europie, wywo­
łu jąc  z grobu ducha Fryderyka H , który, jak  dowcip ludu mówi, 
pokutuje dziś w Potsdamie, ale bez głowj'. Zgodzicie się dziś ze 
mną na to, com zawsze mówił o polityce pruskiej, stosującej się 
wiecznie do okoliczności, będącej bez stałych zasad w pomysłach 
i konsekwcncyi w działaniu. Polityka ta  s ta ła  sic dziś dla Pruss 
grobem ich moralnego znaczenia w Niemcz.ee i. Zobaczycie niedługo, 
jak  jedno państwo po drugiem od związku z niemi odpadać będzie. 
W szak  większa część ludności własnego państwa cieszy się tein 
upokorzeniem. Cóż mówić o obcych’. Austrya ,  gdyby chciała, mo­
głaby po upadku parlamentu crfurtskiego zniżyć Prussy do zna­
czenia państw drugiego rzędu. Historya mści się nietylko za to. 
co państwa źle czynią, ale i za to ,  czego czynić zaniedbują. Pru­
sy wypuściły z rąk wodze hegemonii w Niemczech, gdy do po­
chwycenia ich nastręczała się Po ra ’ heSe,m>nii tej jeźli Austrya 
nie pochwyci, Niemcy zanarchizowanc od stóp do głowj-, staną się 
pastwą polityki wschodu i zachodu. Nigdy duma plemienna nie s ta­
nęła  w tak prędkim czasie na P0®^!?®.01 Pod°bnego upokorzenia.

F R A N *  " A.
P a ry ż  3  kwietnia, posiedzenie dzisiejsze było na­

der burz liw e, aczkolwiek Iz»a pracow ała dalej nad 
rozbiorem budżetu. Przystąp |ono do rozdziału V o 
tajnych wydatkach dla bezpieczeństwa publicznego 
wynoszących 8 3 2 ,0 0 0  fr- P- * avre proponując zni­
żenie o 3 2 ,0 0 0  fr. zab ra ł głos.

memu 
unii,

W  dawniejszych zgromadzeniach zwyczaj uświę­
cił tradycya, według której, w chwili kiedy wotowa- 
no kredyt dla ministeryum, rozbierano gruntownie czy­
ny gabinetu. Walki ztąd wytaczane nie były tylko 
polem popisu mówców, ale też przestrogą dla rządu, 
nauką dla kraju. Dzisiaj paragraf o tajnym kredy­
cie związany jes t  z innemi artykułami budżetu s p . 
w., minio to jes t  on żądaniem ufności zgromadzenia; 
trzeba więc rozw ażyć, czyli to zaufanie istnieje i 
czyli jest prawnem. Nie chcę trudzić zgromadzenia 
przewlokła dyskussyą: wszakże codziennie ma spo­
sobność oświadczyć się względem obecnej polityki, a 
my sami, jeźli podnosimy g łos  dla je j rozbioru, znaj­
dujemy często zewnątrz g łosy  ziomków nam przy­
chylne jak  np. wtedy, kiedy wybory powszechne wr 
wielkiej stolicy poparły  nas w zdaniu. Dzisiaj, pa­
nowie, prosiłbym o kilka chwil uwagi: chciałbym bo­
wiem wykryć niektóre dążności kompromitujące po­
litykę gabinetową. A  w łaśnie z powodu tajnego kre­
dytu wynoszącego 8 3 2 ,0 0 0  fr., w ydarza się sposo­
bność dla Zgromadzenia, aby wykryć, co w tych dą­
żnościach jest zgubńem. Nikt mi pewnie nie zaprze­
czy, kiedy powiem, że gabinet za nadto się zajmuje 
mniemanein niebezpieczeństwem poehodzącem z opi­
nii przeważającej w społeczeństwie. J a ,  tłumacząc 
sobie ostatnie wypadki, przekonałem się, że najwa­
żniejszą figurą w rządzie choć niebędącą w gabinecie 
jest prefekt policyi.' Od pewnego czasu gabinet, tej 
części administracyi zwanej policją, przyznaje zna­
czenie zbyt wielkie, a stanowisko ministra sp. w. tak 
przez to zostało uszczuplone, że może po dzisiejszym 
trudno bedzie wyszukać zastępcy. Nie zapomnieli­
ście pewno, że w świeżym wypadku odwołano się 
do patryotyzmu ludzi najznakomitszych w tym zgro­
madzeniu, kiedy chodziło o ustąpienie dzisiejszego 
o-abinetu na rzecz wielkich ministrów. Ci ludzie s ta­
nu proszeni, aby się zajęli sprawami publicznemi od­
łożyli wszystko na później: czekamy w ięc , czekać 
będziemjr zapewne długo. Gdybjr mi wolno było z pe­
wnego stanowiska rozebrać każden fakt dzisiejsze­
go gabinetu, dowiódłbym z łatwością, że postępowa­
nie jego musi konieczne za sobą przywieść tryumf 
demokracyi. Tryumf ten można przyspieszyć mądre- 
mi instytucyami: toby zrobili ludzie nieco znakomitsi; 
ale można go także przynaglić starając się o jego o- 
późnienie: i to jest w łaściw e ludziom słabym i trwo­
żliwym, to jest dziełem dzisiejszego ministeryum. 0 -  
no się zw ało  gabinetem a co większa gabinetem czy­
nu, chociaż nic nie zrob iło ; w przyszłości nazw ą go 
gabinetem policyi. Jak iż  b o w iem  b y ł  pierwszy akt
tego ministerstwa. Nominacya prefekta policyi'i  te­
goż ogłoszenie. Było zwyczajem za dawnej monar­
chii, że w’ybierano prefekta policyi pomiędzy ludźmi 
najznakomitszemi w kraju, wyszukiwano z pomiędzy 
urzędników najszanowniejszych i najczystszych. Głos 
z prawej: „A Caussidiere,"

Inne głosy. „Tak, tak Ćaussidiere!"
P. Favre . „Zw rot może być dowcipny, lecz że do­

tyczy człowieka potępionego a nieobecnego, zatem 
niezgodny jes t  z charakterem Francuza; wolno mi 
więc nań n.eodpowiedzieć; zresztą mówiłem o monar­
chii. „Kiedy więc rozbieram czyny gabinetu, pytani 
się czyli spokój publiczny nie był narażony czynami, 
o których wspomniałem. Nie mieliśmy dotąd prze­
kładu, aby prefekta policyi wyszukiwano w zgrai, 
ajentów urzędujących na placu publicznym. Nowy 
prefekt policyi skoro został mianowany odezwał się 
„czujność i baczność przeciwko socyalizmowi; chodzi
0 liyę spo łeczeńską , którą trzeba zaw iązać miedzy  
dobrymi obywatelami dla obrony wszystkich rodzin
1 w szystkich interesów .“ Otóż s łow a prefekta poli- 
licyi; nie oskarżam jego zamiarów, ale mam prawo 
potępić formę jego odezwy. Obowiązkiem jego było 
wystąpić przeciw złoczyńcom, nie zaś wkradać się 
do sumienia obywateli. Czy wiecie, czem jest  wojna 
wypowiedziana opinii? jesto pochodnia rzucona w spo­
łeczeństwo. Ponieważ słowo socyalizmu jest ela­
styczne, nie można wiedzieć, na czem się skończy sy­
stem prefekta policyi.

(Liczne przerwy przeszkadzają ciągle mówcy. P re ­
zes przywołuje do porządku członków jednej i dru­
giej strony. Zamieszanie coraz większe powstaje. I*. 
Favre schodzi z mównicy, ale proszony przez zna­
czną część zgromadzenia wstępuje na powrot. W  tej 
chwili zd a rzy ł  się dość dziwny wypadek . P. Ru_ 
che który chciał zabrać głos i wstępował już na mó­
wnicę widząc, że pan Favre powraca, zeszedł j w ra -  
cajac do ław ki obrócił się do większości i 7. ściśnię­
ta pięścią z a w o ła ł :  s z a n u j c i e  w o ln o ś ć  m ó w n ic y .  Od­
powiedziano znów: s z a n u j c i e  nas p ie r w e j .  p. Ru­
che us łjrs z a ł :  szanujcie s ie b ie  pierwej i zawsze, z 
pięścią na przód wysuniętą przysunął się do pana 
Chassaigne-Goyonpytając: kto topowiedział. To ja, 
odpowiedział zapytany- „ l rzypusc pan że to j a ,  i 
cóż z tego," dodał z żywością pan 1 iscatory. Po­
w sta ła  gw ałtow na sprzeczka: ale rozerwano przeciwni­
ków, posiedzenie zawieszone było przez 2 0  minut. 
Kiedy p. Favre  chciał ciągnąc dalej rzecz, p. Denjoy 
żąd a ł  głosu. P rezes mu odmówił: zkąd znowu g w a ł ­
towna sprzeczka. Kilku członków praw ij  połączy­
ło  się z p- Denjoy a prezes napróżno w zy w ał  do
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porządku. W śród powszechnego hałasu p. Favre  
odczytuje kilka okólników, rozbiera postępowanie j e -
noro Po i l u  n> a  n  ii i  I. ,.ń  ___ .I i -i /• ‘i lur o  u L i . i •

•  o 1 i  *11 b ' r  * *  1 0  \
wstępuje, ale zaledwo kilka s ło w  przem ów ił śmiech 
i szmer zgromadzenia zm usił go do ustąpienia. Na 
ów czas pan Fould, który ciągle b y ł na m ównicy o -  
św iad cza , iż chciał zabrać g ło s  w  celu przełożenia  
Izbie kilku projektów skarbowych.

Liczne g łosy: „M ów pan."
Kilka g łosów : „Zejdź pan." P . Fould schodzi z 

mównicy me przeczytaw szy ani nie z ło ż y w sz y  nro- 
jektu. P . Denjoy, który nie ze szed ł ze schodów po­
kazuje się na mównicy. ,,Przed chw ilą ubliżono go­
dności zgromadzenia. U to są ta k ta :

..P. Duche schodząc z mównicy....
G łos z lew ej: „Czy pan jesteś szpiegiem policyj­

nym Ckrzyki do porządkuj.— Prezes. „Tego rodzaju 
odezw y nie juz sam prezes ale zgromadzenie skarcić 
pow inno: w noszę w-ięc aby p. Miot przyw ołany b v ł 
do porządku z wpisaniem do protokułu dziennego. P. 
Miot ma g łos."

P. Miot. „Obywatel Duche jeden z naszych kole­
gów  u leg ł popędow i, który każden z nas może zro­
zumieć. Z d aw ało  mu s ię , że mu wyrządzono obelge, 
d ozw olił sobie giestu zbyt żyw ego , który kilku cz łon ­
ków Zgromadzenia uznało względem siebie za <>roź- 
bę. N aów czas pan Denjoy^ w stąp ił na m ównicę; 
m yślałem , ze chce ządac od Zgromadzenia, aby skar­
ciło  pana D uche, . poruszony gniewem zapytałem : 
„czy pan Denjoy chce odgryw ać tu rolę denuncyanta". 

Zgromadzenie uchwala przyw ołanie do porządku.
P. Denjoy. „ • uche stając ku prawej, pogroził 

>; i z w raca mi. ____ 1
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pięścią i że ten giest...,
W  tej chwili p Duche biegnie do m ówcy z pięścią  

naprzód w ysuniętą, którą mu podsuwa aż pod samą 
twarz.

(K rzyki i reklamacyc do porządku. W śród po­
w szechnego zamięszania mówca tłom aczy s ię , ze  po­
dobnej obelgi ścierpieć niepowinno Zgrom adzenie, 
gdyż przed dwoma dniami p ierw szy urzędnik R ze­
czypospolitej podobnie b y ł skrzyw dzony. Zam ięszanie 
coraz w ięk sze , deputowani w stają z ła w ek  i biegną 
w' środek sali; ca ła  lew a krzyczy do porządku. P. 
Denjoy schodzi z m ównicy).

Jen era ł d’Hautpoul. „Protestuję przeciwko słow om  
pana Donjoy; tow arzyszyłem  panu prezydentowi R ze­
czypospolitej ; nieubliżono mu bynajmniej."

Następnie p. Chassaigne i Duche sądzili za stoso­
wne t ł u m a c z y ć  się bliżej z w ypadku, który m iał miej­
sce. Nicchcemy dłużej zajmować czytelnika spra- 
wozdaniem z posiedzenia w ła d zy  prawodawczej, k io- 
ra zaślepiana nienawiścią stronniczą, podobnemi sce­
nami ubliża sob ie, mandatow-i który odebrała i naro­
dowi który ją  w y s ła ł. Tego rodzaju kłótnie niepo- 
trzebują żadnego komentarza. W końcu posiedzenia 
pan Baroche starał się odpowiedzieć panu Favre; i  
dość d ługa replikę kończy ośw iadczeniem , że żvcie
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m a d zen ia  narodowego) .  p an Fould sk łada projekt 
budżetu na r. 1 8 5 i .  „P anow ie, majac wam z ło ży ć  
budżet na rok bieżący, uważałem  za stosowne w y­
jaśnić zasady, które nami kierow ały w- tej wielkiej 
pracy. Czujemy ca łą  potrzebe przywrócenia równo­
wagi dochodów i rozchodów ,'zasłónienia skarbu od 
niebezpieczeństw zbyt w ielkiego długu ruchomego 
podniesienia kredytu państw a, lepszej proporoyi 
w podatkach i polepszenia losu rolnictwa. A czkol­
wiek program ten nie,noże być dziełem  jednego dnia, 
powinniśmy nad mm szczerze pracować i bez ustan­
ku w edług srodkow, jakie nam s łu żą  do rozrządze­
nia. Pierwszym  środkiem bez wątpienia jest duch o -  
szczędnosci; ale w  kierunku spraw publicznych trze­
ba rozroznic dwa rodzaje oszczędności: jeden z ły ,  
m epło( ny, rujnujący; drugi przygotowany i roz­
w ażony scisle. Jako czyn dobrej oszczędności uw a- 
zarny zmniejszenie w ydaków  na armia (m arynarkę, 
o ile tego dozwolą honor i bezpieczeństwo narodu. 
Również za taki czyn poczytujemy oddanie przemy­
s ło w i prywatnemu wszystkich' prac, które on może 
zrobić lepiej, spieszniej i taniej niż rzad. Jako taki 
w reszcie czyn poczytujemy ograniczenie w  każdej 
g a łęz i liczby urzędników , o ile są, nie są nieodzownie 
poirzebnemi. Lecz naszem zdaniem oszczędność by­
ła b y  zgubna, gdyby chciała zbytecznie osłab ić na­
sze  s iły  morskie i lądow-e, narazić godność i bezpie­
czeństwo) wewnętrzne i zew nętrzne narodu, odroczyć 
prace produkcyjne, zaniechać robót już zaczętych, 
znieść pensye juz kilka razy zmniejszone i urzędni­
ków państwa postaw ić w kolizyi między potrzeba s 
obow iązkiem , zachęcić za słu g ę  i w szystk ie miejsca 
poruczyć tylko miernosciom.

„Kredyt państw-a zo sta ł gw ałtow n ie wstrząśnięty. 
Aby go przyw ieść do dawnego stopnia wielu warun­
ków potrzeba, z tych dwa od nas za leża: z jednej strony 
uszanowanie w szelkiego zobow iązania s ię , z'drugiej 
umiarkowanie koniecznie potrzebne po każdem w strzą-  
snieniu gw ałtu  w nem i zamknięcie wielkiej księgi d łu ­
g u , chyba w  razie nieodzownej pętrzeby. D łu g  ru- 
ciom y przestanie być niebezpiecznym, kiedy zechcemyuzyc środków ur n   . /  ’ . ...____  *

możemy zm niejszyć jeszcze o 1 2  milion*- -a • 
go na r. 1 8 5 1  do 3 0 1 ,9 8 7 ,2 8 3  fr. zn}ZA.^iC
w szy  z r. 1 8 4 8 ,  ogólne zm niejszenie’ p o k a ż e ^ il" * !  
1 1 9  milionów. Ktoby ch cia ł dalej w  tej ch w ili

rażnvm 1 1 S1<*
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w  jego miejsce p- Goudcnaux, I erree redaktora S iec ią  
i pana Hoard oficera zostającego na reformie.

I o ic  du P eu ple  u ten sposób odzyw a się o kan­
dydaturze p. Girardin: „Zanim wybór pana Vidala 
poznano na drodze urzędowej, kandydat się pojaw ił. 
I*. Girardin ośw iad czył dzienniku sw oim , że w y -  
stępuje jako kandydat. Żałujem y, że  p. Girardin tej 
n iezw ykłej chwyci się formy, nie dlatego abyśmy 
mieli być jemu nieprzyjaznem i, ale że  pod rządem 
demokracyi nietrzeba nigdy zaniechać pewnych przy­
zwoitości. Jest wielka różnica między otiarowaniem  
a narzuceniem siebie samego." N a tio n a l  ośw iadcza, 
że  na wystąpienie pana Girardin nieuw-aża w ca le , i 
że  nieprzyjmie innego kandydata, jak tylko w-ybrane-że  nieprzyjmie -7 - j ..... v.
go p r z e z  komitet socyalistyczny.

W  zw iązku wyborczym jeszcze w iększe rozerw a­
nie: powiedziano naprzód, ze p. Ferdynand Foy bę­
dzie kandydatem umiarkowanych. Dzisiaj legitymiści 
ośw iadczają , że na niego wotow ac mebędą; zw iązek  
wioo itiriiiiii tiin na renublikaflinH umiarkowanego, iw ięc zgadza sie na republikanina umiarkowanego, i 
Walia sie miedzy panem Tourret i i.irm er-Pages.

( W iadom ości b ieżące). Prezydent Rzeczypospolitej 
udzielił dzisiaj audyeneya posłow i wui temberskiemu, 
' jak m ów ią , odebrał od niego okolmk tegoż króla 
rozesłany do w szystkich dworów względem niepo­
rozumienia z Prusami.

— P. A dolf Barrot minister francuski w  Lizbonie, 
przyjechał dzisiaj z ca ła  rodziną, nia.jąc zamiar j'e- 
oiiać do Turynu w  miejsce p. Murat, ale z zadziw ie­
niem d ow iedzia ł s ię ,  iż tam jest brat jego.

— W  tych dniach w y sz ło  dziełko pod tytu łem : 
HoU rządów  L u d w ik a  N apoleona.

P a ry ż  4  kwiet. [D z is ie js z e  posiedzen ie  A g ro -

l l / v < *  B  I I - '  J  - n u y  I I I ,  n i c u  j  a i t  i i i . r  u • j
ni-, rotlkovv w  naszej mocy będących dla utrzynia- 

w. granicach potrzebnych, jeżeli dla jego 
.i icjszeniazechcem y użyrć wartości nieruchomej, kto— 

ra zanadto mało przynosi w  stosunku ceny sp rze-

„Trzy ży w io ły  bogactwa narodow ego, tojest: z ie­
m ia, wartość ruchoma i przem ysł, powinny o ile mo­
żności stosunkowo przyczyniać się do ponoszenia cię­
żarów  publicznych. Rozmaite praw a, które w  tej
chwili będą wam przełożone, m ają  na celu s p r a w i e -  
u l / w s z y  r o z d z ia ć  p o d a t k ó w ,  ( i r u n to w n a  r o z w a g a  
p rzed m io tó w  o p o d a tk o w a ć  s ię  d a ją c y c h ,  p r z e k o n a ła  n as  
o w iększej jeszcze możności postąpienia w  tej mierze, 
o konieczności opodatkowania niektórych przedmio- 
iniotow, których dotychczasow y przywilej niedał się  
niczein uprawiedliwić. W łasn ość  gruntowa jest prze­
ciążona; rozmaity pobór dotykający ją  pośrednio lub 
bezpośrednio pod nazwiskiem podatku gruntowego, 
podatku od okien, d rzw i, stępie hipoteczne, pokwi­
towania itd. w  porównaniu do innych wartości zbyt 
wielkie w kłada ciężary, które oddawna k a za ły  roz­
w ażać ludziom poważnym. Powinniśmy w yrzec sie 
w szelkich środków udanych i niebezpiecznych teoryj* 
które dla utrwalenia kredytu gruntowego "doradzają 
monetę papierową. A le obowiązkiem “jest naszym  
w yszukiw ać i zastósow yw ać środki rzeczyw iste , prak- 
jyi zne, na które zgadzają się i rozum i okoliczności 
bieżące.

„Trzy rzeczy  g łów n ie szkodzą kredytowi w ła śc i­
c iela , który chce zaciągnąć pożyczkę: niepewność 
zastaw u, który daje w rękojmią, powolność i ko­
szta w yw łaszczen ia , różnica m iędzy dochodem i pro­
centem, który trzeba opłacać. Zdaje nam s ię ,  że 
trudności te można usunąć, a przynajmniej z łagodzić.
• rojekt prawa o reformie hypotecznej je st  wielkim  
Krokiem; sposoby, nad któremi rozważam y, środki 
podane przez nas dla zmniejszenia podatku, jeśli je  
przyjm iecie, po łożą  w  oczach kraju dowód szczero-  
SCI n  ,ls |b,0ści z naszej strony.

),Pozw ólcie teraz panowie, abym wam w-kilku s ło ­
wach opow iedział g łó w n e punkta projektu przez nas 
zrozonego. Na r. 1 8 5 0  niepodniesiemy obecnej w y ­
sokości długu nieruchomego, ale żądam y, aby fun- 
u.us.z umarzający b y ł odłożony na później, a na dzi­
siaj zastosow any do innych wydatków-. Różne w y ­
dzia ły  ministeryalne proponujązmniejszenia lub zw ięk­
szenia m ałej w a g i, które są w yłożon e w  motywach 
przedwstępnych w łaściw ych  budżetów-. Przypuści­
w szy , ze  kolej żelazna paryzko-avignońska ustąpio-
na ly.iP  : ----* • . ,

J  7  —  J ----- J  J  p r t rea—
rnentu zm niejszył się o £ 4  miliony. W  ogóle bud- 
zet w ydatków  zw yczajnych na r. 18 5 1  w ynosi
1 .2 8 3 .8 2 6 .1 5 0  fr.

„l)o słu żb y  marynarki żadnej prawie zmiany nie 
Przynosimy; od r. 1 8 4 9  budżet zw yczajny tego de­
partamentu zm niejszył się o 2 4  miliony. W  ogóle 
'" l% t w ydatków  zwyczajnych na r. 1 8 5 1  w-ynosi
1 .2 8 3 .8 2 6 .1 5 0  fr. 3

„Musimy zw rócić szczególniej w aszą  uw agę na 
znnany, któreśmy zaprowadzili w  budżecie dochodów.

szczególniej podatki sta łe . Od r. 1 8 3 2  
podatek gruntowy z w ię k sz y ł się o 3 0  milionów. To 
zw iększenie z dw óch pochodzi przyczyn: z nadzw y- 
czajnego rozwoju przedmiotu opodatkow-anego co bez
r S * ™ "  skarbowi okołob m.Imnow i z umiarkowanego pow iększenia dodat­
kowych centimow uchwalonych corocznie przez d e-  
partamenta i gminy. Lecz jakikolw iek jest początek  
i cel tego zw iększenia każdy w yzna, że  podatek jest 
zbyt w ielki, że gnębi produkcyą rolniczą, a nie mo­
żna zaprzeczyć korzyści z jego zmniejszenia. C ześć  
dochodząca skarbu obejmuje podatek g łów n y  i 1 7  
centimów dodatkowj-ch, zastosow anych do ogólnych 
rozchodów państwa. Chcemy abyście mieli te *17 
centimów i w- ten sposób zm niejszyli podatek ciążą­
cy na dochodzie gruntowym o 2 7  milionów.

Niektóre gminy a zw ła szcza  też najuboższe z po­
datku gruntowego ponoszą 1 5 0 — 2 0 0  a nawet 2 6 5  
centimów. Wiadomo jest, że  podobny stan rzeczy  z 
uszczerbkiem ogólnych in teresów  zmniejsza s i ły  pro­
dukcyjne kraju. Trzeba  raz koniec temu p ołożyć  
Rząd chce postanowić kom issyą administracyjna w re  
Iu zgłębienia tej w-aznej i trudnej kw estyi

„Podatek od okien i drzw i oddawna w yw 'o ła ł spra- l'eJ!?2 f}L. P:rze^ ta w ia m y  wam system k la fs j -

p  .     ^***<11 c j o / i C i i i <1 iii i 0 , 0 0 0 , 0 1 0  ir.
pow iedzm y sobie jednakże, że zm niejszenie to zasta -  
oó l'- •■•CSt zmni«jsz eniem dochodów kolei żelaznej ly -  
revvnbiA w szystkich g a łęz i s łu żb y  publicznej od 
zmnieis-"11) 2 ° , wydatki na armią najwięcej sie
w y n o s i ł ' ' j o n  W  r‘ zw yczajny budżet wojny
nrzez milionów. Zmniejszenia poczynione
y v łv  in j komisyą skarbową z r. 1 8 5 0  zni-

L )  *5* do 3 1 4 ,1 5 4 ,8 4 8  lr. Nam się  zd aje , że

nr i  -T -  u 1 " , tyczy wciagnienia
w  księgi hypoteczne, chcemy uczynić jeden je szcze  
krok na drodze reform przychylnych rozw ojow i kre- 
dytu a szczególniej też pożytecznych rolnictwu. W e­
dług środków przez nas podanych skarb traci około  
6  milionów ale podatkujący tyleż zyskują.
• i p r z y c h o d y  nie s ta łe  w  r. 1 8 4 7  w v n o -

V  y  fr. w  r. 1 8 4 8  s p a d ł y  6 9 1 , 4 7 8  4 3 7
fr. M im o zmniejszenia p o d a tk u  od soli,  zniżenia nor 
to, zniesienia stępia od pism peryodycznych (przyno­
szącego skarbowi do 6 0  milionów-) podniosły s ie  om.
w r 1 8 4 9  do 7 0 7 ,4 0 7  DOG f ,  Y o ^ /o ^  a !  
ko to 0 (1  ołow iu m yśliw skiego, kart 
niosą 6 ,3 0 1 ,3 0 0  fr. Z łożyliśm y radzie s t a ^  ’p S  
o cukrze i kawie mający na celu zm niejszenie c ięż a ­
rów z produktów kolonialnych, aby marynarka nasza  
landlowa miała dostateczną do przewozu ilość tow a­

rów-, której potrzebuje. W ogólności ilość dochodów  
wynosi 1 ,2 9 1  milionów rozchodu, zaś 1 ,2 8 3  milio­
nów; przewyżita dochodów 8  milionów-. Można w ięc  
już odtąd u w ażać, że  budżet odzyskał rów-nowage, 
pozostanie tylko d ług ruchomy ale marny nadzieję że  
przebędzremy rok 1 8 5 1  z summa która nie przejdzie 
3 1 5  milionów." M inister kończy w tych słow ach:  
„W idzicie panow ie, że  położenie dzisiejsze nie jest 
niebezpieczne, a nie wątpimy: że  się  będzie ulepszać 
w szakże pod tym tylko w arunkiem, jeźli pokój w e ­
wnątrz i zewnątrz kraju przerwanym nie zostanie- 
pracujmy zgodnie nad utrzymaniem porządku, a jeże li 
tego dokażemy, więcej zrobiemy dla naszego skarbu 
niźli najmędrsze kombinacye.^

Z  porządku dziennego następują obrady nad pra­
wem o deportacyi. P. Farconet zbija projekt. j,,De- 
portacya niema nic wspólnego z naszemi obyczajami, 
bo my kochamy kraj, kara ta niejest w-ięc francuską. 
Tu mówca odczytuje ustęp z rozprawy pana Dumon, 
byłego ministra w Izbie deputowanych, powiedzianej 
z powodu przeglądu kodexu karnego. Dziwi s ię ,  że  
za R zeczypospolitej rząd z mniejszą łagodnością po­
stępuje jak  za  monarchii. K iedy monarchia przykła­
dała projekt deportacyi, proponowała przynajmniej 
klimat łagodny,* w-yspę Reunion, nie zas jak rząd dzi­
siejszy i komisya —  kraj spiekły? niebo kanikularne, 
Syberyą ognistą. Po tylu nieszczęściach doninu-ć; 
łiezgody, nowe dodajecie n ieszczęście; upo\ 
do kilkorazowej nawet deportacyi.

.B ędziecie żałow  ać tego prawa, g d y z Sa(I r>
..., iv lko żaden rzad ni* V  . aA

} J I* IS 1 tm f r , ' • | ■**
Syberyą ognistą. Po tyłu nieszczęściach donio'
niezgody, nowe dodajecie n ieszczęście; u p o w a ^ jj
do kilkorazowej nawet deportacyi.

„Będziecie żałow  ać tego prawa, gd yz Sa(I .
p rzy sz ło ść , jeżeli targn^  sT ę“
wybory pow -szecjine fddztw o narodu, nie
będzie już; więcej Gdyby trzeba było  się
uciekać do o*l*Unch grantc protestaćyi, czyliż  n il 
będzie odmowy podatjLow, Rora Jest powstaniem cy w i-

H i  O i l  v  i  '

Pan Rodat broni wniosku; odpiera za rzu t okrucień-



c z a s .

in kieski Cavaignaca, nie chce się na niego zgodzić. 
Vszakze zdaje się, ze żaden z kandydatów opozycyi

ło so w . W związku w ybor-

stwa i dowodzi, źe klimat niejest tak z ły , jak mówią, 
że kolonia Noukahiva jest ze wszech miar zamiesz- 
kalną i odwołuje się do świadectwa podróżnych ofi­
cerów, którzy byli na Markizach.

Przystąpiono dalej do wyboru prezesa. Pan Dujjin 
otrzymał "362 głosów , pan Michel de Bourges 155; 
wice prezesami wybrani jenerał Bedeau 3 o o  głosow;
Daru 3 1 3 .  , .

— Potwierdza sie w ieść , iż wybory nastąpią 
tego miesiaca. Względem kandydatów taz sama nie­
pewność, tak w związku wyborczym, jak u socyali- 
stów. N ational  nie mogąc przebaczyć panu Girar- 
d
W
tyle co on nie zbierze . . . .  - , -
czvm o c o r a z  innych mysią kandydatach; oprocz pana 
Foy podanego wczoraj mówią jeszcze o panu Senard 
i  M a r ie .

—  Presse  pozyskała nowego współpracownika, 
którego pan Girardin wysoko sobie ceni. Jestto ks. 
Anatol Leroy autor sławnego artykułu, który tyle 
w  szeregach duchowieństwa spraw ił zamieszania, pod 
tytułem: Papę et Roi. Człowiek ten młody, wyso­
ko ukształcony, dopiero co powróciwszy z Rzymu, 
niespodzianie sta ł się gorliwym zwolennikiem socyali- 
stów.

— M ówią, że jenerał Magnan ma być odesłany 
na spoczynek. Jenerał ten poprzednio był w w iel­
kich ł a s k a c h  u B o n a p a r te g o ,  tak, że mówiono przez 
chwilę, iż zastąpi miejsce jenerała Changarnier. Są­
dzono'w ięc, że wysoka protekcja chroni go przed 
wszelka niełaską, pokazało się wszakże inaczej. Je­
nerał ten napisał list dosyć energiczny do ministra 
wojny, który skoro go pokazał prezydentowi, Bona­
parte odpowiedział: „Prawa wojskowe^więcej jesz­
cze jenerałów niż żołnierzy obowiązują, czyn pan, 
jak każe prawo.“ .

[W iadom ości bieżące).  Dzienniki paryzkie dopiero 
dzisiaj opowiadają wypadek, zasz ły  po rewii 1 in- 
ceńskiej. Mniej więcej są to te same szczegóły , któ­
reśmy podali, a chociaż nietak jaskrawo, jak w na­
szej korespondencji odmalowane, to wszakże mamy 
powód do sądzenia, że opis naszego korespondenta 
jest prawdziwy.

— L a  P a tr ie  donosiła wczoraj, iż 1 5 0 0  indywi­
duów w Paryżu niemających stałego zamięszkania, 
majątku ani zatrudnienia, odebrało rozkaz opuszcze­
nia P a r y ż a .  P o k a z u je  s i ę ,  ż e  nie 1 5 0 0  a le  3 0 0 0  
już w j'dalono .

   Persigny w  iycłi tłniacłt wraca /- Berlina,
mając objąć w Paryżu tekę ministerstwa policy i ; 
wszakże godność jego będzie tytularną, rzeczywistym  
ministrem będzie p. Carlier.

—  Presse  donosi, że milczenie dzienników urzędo­
wych i napół-urzędowych względem listu, któryśmy 
z niej podali o strasznych torturach w Mont-St. Mi­
chel, może bjrć poczytana jako potwierdzenie rządu. 
Pan Victor Hugo ma w tym celu interpelować inini— 
steryum.

W Ł O C H Y .
T uryn  1 kwiet. Riform a  i N azionale  donoszą o 

protestacvi piemontskiego rządu przeciw owemu roz- 
porządzemu księcia Parmy, na mocy ktorego człon­
kowie byłego rządu tymczasowego, skazani są na 
zapłacenie znacznych sum.

F lorencj a 1 kwiet. Kapitan neapolitańskiego pa­
rowca C apri,  który wczoraj zaw inął tutaj do portu 
w  Liworno, doniósł, iż Ojciec ś. wyruszy 4  kwie­
tnia z Portici do Caserty, gdzie zabawi dzień jeden, 
skąd puści się w dalszą podróż do Gaćty i Terracine.

Rzym  3 0  marca. Ojciec ś. w dzień wieczerzy pań­
skiej udał się do Caserty w towarzystwie JJ. EE. 
kardynałów Antonelli, Sforza i Dupont, dokąd uda­
ło  się także 12  kapłanów, 12 rozmaitych narodo­
wości” dla obrzędu umycia nóg.

— Dnia 2 0  marca przybyła do Rzymu pierwsza 
przesyłka srebra z pożyczki Rotschildowskiej. Sk ła­
da się ona z gotówki i wielu monet meksykańskich, 
które razem stopione i na rzymskie przebite będą. 
Mennica rzymska w tym tygodniu rozpoczyna swoje 
prace. — Seminaryum i należący do niego księża opu­
szczają dzisiaj rzymskie kolegium, które ma być zwró­
cone Jezuitom; szkoły tych ojców są bardzo uczę­
szczane, profesorowie ich Perrone, Passaglia i inni 
wrócili w łaśnie z Belgii i Anglii, gdzie czas dobro­
wolnego wygnania przepędzali na poświęcaniu się u- 
miejętności.

lio lo n ia  2 6  marca. W  nocy d. 2 0  marca doko­
nany został z dziwną śmiałością napad na dom pana 
'  assura. Rozbójnicy wkradli się podstępem do do- 
mu ' strasznemi groźbami, dopóty męczyli pana i j e -  
|0.r,0d*inę, dopóki ten nizw ypłacił im 1 0 0 0  skudów. 
le jzę  samej nocy udało się w ładzy policyjnej w R a -  
vennie pochwycić jednego z tych zbrodniarzy, któ­
ry w yjaw ił kryjówkę 5 swoich towarzyszy i tych 
z pomocą wojska austryackiego ujęto; wszystkich 6
rozstrzelano natychmiast.

N ea p o l 2  marca. p roces polityczny exministra 
Poerio zajmuje vv eJ ^bwiu w szystk ie um ysły. Czło­

wiek ten nawet u swoich przeciwników politycznych 
obudził wiele współczucia.— W  Sycylii panuje wiel­
kie wzburzenie, mówią tam wiele o  f l o c i e  angielskiej, 
tak dalece, że nawet rząd miejscowy w ezw a ł an­
gielskiego konsula w Palermo i zapytał jakie zna­
czenie ma mieć flota angielska w portach Sycylii.

— Jakiś znakomity Anglik z partyi Torysów udał 
się do prezesa ministeryum z prośbą, iżby zyczy ł 
sobie zwiedzić wszystkie więzienia polityczne; do­
zwolono mu tego i mi^ł się przekonać, że liczba po- 
danych więźniów znacznie jest przesadzoną.

Kronika miejscowa
i  Rozmaitości.

Kraków o kw iet. Na dzisiejszym  targu kleparskiin było  mało 
dowozu, sprzedawano z sypek , pszenicę od 20 do 24 złp ., jara  do 
siewu 24, żyta od 1 5 — 17, jęczmień 16 złp . gr. 15 do siew u 17.

— Targ koński b y ł nieliczny, konie sprzedawano drogo, nędzne 
szkapy chłopskie do 3 dukatów, lepsze od 8 do 9.

— Targ bydła b y ł duży, sprzedający drożyli s ię ,  kupiono więc 
m ało; w o łów  do 70 po 1 0 —11 dukatów, c ie lą t do 70 po 8 — 16 złp .

— Stan W is ły  7 stóp.

  Oddawna żaden wyrok na karę śmierci w  Anglii nie spraw ił
takiego w rażenia , jak  św ieżo ogłoszony na Annę Meritt. P rzysię­
gli opierając się tylko na prawnych poszlakach w yrzek li: w in n a ,  
a sędzia sk a za ł na karę śmierci. W ypadek je st  następujący. Do­
wiedziono że na d. 19 stycznia Anna Meritt zakupiła znaczną ilość 
arszeuiku. Zbrzydziw szy sobie męża postanow iła odebrać inu życie. 
Pewnego dnia w rócił do domu trzeźwy', to ją  p ocieszy ło , schow a­
ła  w ięc starannie truciznę do szafy'. Mąż jej z porady lekarzy za­
ż y w a ł proszek sody nie burzącej , której przyniósł m ałą paczkę do 
domu i schow ał w tej samej szafie. D. 24 uczuł się słabym  , za­
żądał w iec proszku, który mu żona w obecności przyjaciela domu 
podała. Stan jego zdrowia p ogorszył się natychmiast. Pobiegła  
w ięc do trzech lekarzy ale żadnego nie z a sta ła :  w reszcie  czw ar­
tego przyprowadziła do m ęża , ale ten już nie ż y ł. W  żołądku  
zm arłego znaleziono 8 ’/2 granów arszeniku. Zachodzi w ięc pytanie 
czy żona um yślnie, czy  też przez poiny'łkę fgdy  paczki n ieszczę­
ściem b yły  podobne i obok siebie le ż a ły )  podała mężowi truciznę. 
Mimo tej w ątpliw ości po w'ydanym wyroku Anna Meritt m iała być 
pow ieszoną, w wielki poniedziałek, ale królowa u łask aw iła  ją  od 

śmierci.
— W  w yższych  W ęgrzech tak wielka jest z powodu mrozów 

•ilość w ilków, że napadają podróżnych na drodze. D . 1 7  marca trzech 
olicerów z Bartfelil w yjechało spacerem do sąsiedniej w ioski Z a- 
b o w a r ,  a l e  n a  d r o d z e  n a p a d ł o  i c h  s i e d m i u  w i l k ó w .  P r z e s t r a s z o n e  
k o n i e  p o b i e g ł y  g a l o p e m ,  a l e  w i l k i  c o r a z  b a r d z i e j  i c h  d o ś c i g a ł y .
Tym czasem  pies m yśliw ski b ieg ł za saniam i, jego więc naprzód 

dopadły wilki i rozszarpały w kaw ałk i. Po chwili dogoniły znowu 

powozu ale olicerowie byli już we w si i dopiero widok ludzi i do­
mów od straszy ł zajadłe zwierzęta.

— Jak wiadomo, pod Kolonią Hen szeroki jest na 1,275 st. Dla 
połączenie m iasta z Deutz postanowiono wybudować m ost, któryby 
w każdym razie m ógł s łu żyć za komunikacyą a zarazem nie prze­
szkadzał przepływ ow i okrętów. Połow ą mostu ma iść kolej że la ­
zna. W  trzech miejscach ma się otwierać a środkowy otwór bę­
dzie tak w ielk i, iżby ciężkie statki m ogły  się  pomieścić. Koszta 
budowy nie mają przenosić półtora miliona talarów w co już w li­
czono założenie środkowych kolumn. Ministeryum handlu zaw e­
zw ało  w szystk ich  budowniczych i inżynierów krajowych i zagra­
nicznych do przesłania planu P° dzień 1 sierpnia. Za najlepszy  
plan ofiarowano 250, za drugi pe nim idący 150 friedrichsdorów.

U r z ę d o w e .
Podpisany c. k. Notaryusz publiczny m. Krakowa i jego okręgu, 

podaje do wiadomości publicznej: iż na zadanie egzekutora testa­
mentu ś. p. Justyny lir. W engierskiej sprzedanemi zostaną w  dal­
szym  ciągu przez licytacyą publiczną, za gotow ą srebrną monetę 
w dniu 15 kwietnia 1850 r. o godzinie 9 rano rozpocząć się ma­
jącą w domu pod I,. 194 przy ulicy Poselskiej w K rakow ie: ornaty 
i inne apparata kościelne. — Kraków dnia 9 kwietnia 18o0 r.

[628 ] E ustachy E kielskl.
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[622] K S I Ę G A R N I A

F. BAUMCiAUDTENA
otrzym ała następujące nowości literack ie:
L i b e l t ,  filozofia i krytyka Tom 3  i 4 zaw iera system  umnictwa 

czyli filozofii um ysłow ej, 2 części S. . : . • z łp .3 0 g .—
S z k o ł a  p o l s k a  pismo m iesięczne poświęcone pedago­

gice 1850. Z eszyt I. 2. 3 .............................................
Z i e m i a n i n ,  pismo poświęcone rolnictwu i przem ysłow i 

1850. Z eszyt 1. 2. Prenumerata na 12 zeszy tów  
G o s p o d a r z a  J ę d r z e j a  opowiadanie jaka dawniej by­

ł a  Polska i jacy  byli P o l a c y ....................................
B e r e k  z a p i e c z ę t o w a n y .  Mono-dram w  1 akcie ze 

śpiewkami przez A. J ja d n o w s k ie g o ........................

1

Zeitungs-Korrespondenten
von der gehórigen Befiihigung werden in den gróseren Stadten Ga- 
liziens und der Bukowina fur ein grosses liberal -  conservatives 
Journal gegen Vergutung cines angcm essencs Honorars gesucht. 
Man bittet Reflectirende sich an A . It. Ai. 100 in W ien zu wenden.

(6 2 9 -1 -3 )

O B W IE SZ C Z E N IE .( 6 2 4 )
Z strony Dyrckcyi gospodarczej państwa Landskorony w  obwo­

dzie W adowickim  daje sie do w iadom ości, ze

Folwark w Harbutowicach
zajmujący 172 morg. gruntu ornego,, 20 morgów łą k ,  57 morgów

L icytacya w kancellaryi gospodarczej w Izdebniku dnia I maja 
1850 o godzinie lOej /.rana odbywać się będzie, gdzie bliższe w a­
runki arendy w zw yczajnych godzinach k a n c e l a r y j n y c h  przejrzane 
być mogą. Izdcbnik dnia 4go kwietnia 1850 r. ( 1 - 3 )

w Rynku naprzeciw Ratusza pod N .261 jest do sprze­

dania. W iadomość w  cukierni W ielanda.Mn

P r z y j e c h a l i  do Krakowa: Od dnia 8 do 9 kwietnia — T chórznie- 
ki Konstanty dz. dóbr ze I.w o w a , Niwicki B olesław  dz. dóbr, 
Fink Julian dz. dóbr z Galicy ' i — B' an')y s W ojciech dz. dóbr z K al- 
w a r y i,— Morsztyn Ludwik hr. * Pol ski , _ X. A ntałkiew icz Antoni 
z Slem ienicy, -  ł.odyńsk i Józef dz. dobr z Tarnowa.

W y j e c h a l i :  Zimmerman" Fryderyk kup.ee do W ro c ła w ia , — 
Spohn’ Fryderyk kupiec do T arnow ie, — W odzieki W ła d y sła w  
hr. do W rocław ia , Stadnicka Konstancya hr. do W ied n ia , -  M i- 
kołajew icz Antoni ob. do R zeszow a.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
W a r s z a w a .  Średnie ceny żyw ności na targach W arszaw y i 

Pragi dnia 5 kwiet. r. b. — Ż yta korz«c 4'<nvierciowy rs. 2 kop. 
26; pszenicy rs. 3 kop. 79; groch" P®1"1eg'» rs. 2 kop. 4 7 '/ ,;  gro­
chu cukrowego rs. 2  kop. 9 5 ; f as0 1 ' P- 2 A ;  gryki rs. 2
kop. 5; jęczm ienia rs. 2  kop. — ow sa . p. o /2; mąki pszen­
nej przedniej rs. 6 kop. 6(1; mąki pszen"^J 01 t y nai;nej korzec 6cio- 
ćw icrciow y rs. 5 kop. 2 5 : mąki z . ' oł' ei rs- 3  kop. 15;
gryczanej korzec 4 -ćw ierciow y rs', ,, * * 5 aszy  jaglanej rs.
6 kop. 75; kaszy  gryczanej zw yczajnej rs. 4 kop. 27 >/,; kaszy  gry­
czanej drobnej rs. 7 kop. 61 ; kaszy  jęczmiennej perłowej rs. 8 
kop. 85; kaszy  jęczmiennej ordynarnej rs. i  kop. 9 2 y .̂

Niżej podpisana ma zaszczyt uwiadowie Szanowne Panie iż

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
pod firiną A. G r o s s  przeniosła od dnia 26 iii. i r. pod L. 22 gdzie 
dotąd istnieje handel Futer L e o n a  L i w e r e g o ;  oraz poleca się  
z najnowszemi modami strojów , w najśw ieższych  gustach sprow a- 
dzonemi. A .  L iicery  dawniej G ross. (6 1 5 -2 -3 )

(5 9 9 ) Uwiadomienie. (3 )

Oryginalne dowody Kommissyi Centralnej likwidacyjnej Kró­
lestw a P olsk iego, każdego czasu gotów jestem  nabyw ać, i d la tego  
zlecenia przyjm uję, listam i franco zaadresowanemi.

J. Ileilborn  pod L. 10 ulica Kopernika w Krakowie.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  1) k w ie t .  Banknoty 91. — Pruski ku­

rant 1 0 4 ‘/4. —  Im peryały ros. 35. — Kuble srebrne nowe 106%  
Dukaty złp . 20. — L isty  zastaw ne Król. Pols. 99% . Cw ancygicry  
srebrne 1052/3.—

K u r s  l w o w s k i  z  d n ia  4  k w ie t .  Dukat holenderski Z łr. 5 2 6 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 30. — P ółim peryały  ros. 9 36 kr. — Polski 
kurant l 2 1 . — Kubel sr. ros. 1 5 0 .— (ialicyjskic LiHty zasta­
wne 99 50.

K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  7 k w ie t n ia .  Metaliki 9 3 V8. — Nowa 
pożyczka 82*/8. — Akcye Banku wiedeńsk. 1075.— A kcye Kolei żel. 
107%. Agio od z ło ta . 23 %.̂  Agio od srebra 17 %.

K u r s  W a r s z a w s k i  z  d n ia  2 0  m a r c a . — R osyjskie Im peryały  
źadajiy złp . — gr. , daj^ 34 gr. 16. — L isty  Zastaw ne za 100 
zL  żadaja złp . 99 gr. 3, dajâ  99 gr. 1.

K u r s  wrocławski sz  d . 8  Kwiet. Banknoty austryac. 87. Pol­
skie kurant 9 6 1/4. — L isty  zastaw ne Król. Polsk. 95. — A kcye 
kolei żel. K rako.-górno-szl^ s. 655/ ,2.

T e a t r  Na r o d o w y . Jutro na powszechne zadanie niezawodnie 
ostatnie nadzwyczajne widowisko p. Chapman, który w oddziale 2m 
tegoż przedstawienia w ystąpi jako R a ja d e r  ch iń ski czyli na­
d w o rn y  .śmieszek. Po raz pierw szy ukazując sie w tym cha­
rakterystycznym  i nowym rodzaju umiejętności, różnej zupełnie od 
poprzedzających przedstawień, przez odznaczająca sie zręczność i 
dowcipne igraszki, improwizowane c h i ń s k i m  językiem  dla zachow a­
nia szczególnej swej oryginalności, ma nadzieję zyskać publiczne 
zadowolenie. Rozpocznie komedya w 1 akcie, Godzina m ałżeństwa: 
i kom edyo-opera Taraban.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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